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R edakcya i A dm inistracya 
K raków

K O Ł O  M IESZG ZA Ń SK 1E 

ul. Jag iellońska 1. 9.

ORGAN POŚW IĘCONY SPRAW OM  
M IE SZ C Z A Ń ST W A  POLSKIEGO.

W y c h o d z i co s o b o tę

N um er pojedynczy 20 hal-
Prenumerata z przesyłką pocztową
m iesięczn ie  . . . .  80 hal. 
kw artalnie . . 2 K. 40 „
półroczn ie 4'50 h., rocznie 8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h . t c zęśc ie j 
p o w ta rz a n e  7 _h., z a  1 c e n tim e tr  k w a d r .

Chaos w obozach polskiej 
tlemokracyi.

Z demokracyą polską, która w  kra­
ju naszym ma wśród ludności zamie­
szkałej w miastach licznych zwolenni­
ków, łączy nas wiele wspólnych spraw 
i poglądów oraz kilkuletnia praca pu­
bliczna; dlatego też śledziliśmy bacznie 
wszelkie usiłowania i witaliśmy z ra­
dością mvśl zjednoczenia poszczegól­
nych grup tej demokracyi w jednę 

/ wielką całość.
Na z<azd zwolenników reorganiza- 

cyi, a raczej orgamzacyi stronnictw 
demokratycznych, wysłało mieszczań­
stwo delegatów z odpowiedniemi in- 
strukcyami do Lwowa, gdzie, jak wia­
domo, uchwalono nowy program pol­
skiego stronnictwa demokratycznego i 
postanowiono rozwiązać istniejące or­
gan izacye miejscowe, a w szczególno­
ści organizacyę krakowską i zawiązać 
jedno tylko stronmctwo krajowe.

Z treści nowego programu polskiej 
demokracyi, z ogłoszonych wywiadów 
i wytkniętych celów, wnosić można, że 
armię stronnictwa, t. j. szeregowców, 
tworzyć się będzie z jednostek, hołdu­
jących zapatrywaniom liberalnym. Mie­
szczaństwo polskie nie miało sposo- 
bnośc: zastanowić się nad tym pro­
gramem przed zjazdem, uznało jednak 
dobre chęci zażegnania, a raezei zmniej­
szenia terenu walk partyjnych; uznało 
myśl zjednoczenia mniejszych obozów 
politycznych i dążność do skierowania 
pracy publicznej na nowe tory nie dla­
tego, iżby mając w łasny program m ie­
szczaństwa polskiego godziło się na 
nowy program demokracyi polskiej, 
lecz jedynie dlatego, że w sferach, z 
których dotychczas wybierało się re­

prezentantów miast polskich do Sejmu 
i do Rady państwa zapanować może 
harmonia zgoda do pracy nad pod­
niesieniem kraju niezbędnie potrzebna.

Zjazd odbył się 24. marca b. r. Od 
powzięcia pięknych uchwal upłynęły 
zaledwie cztery tygodnie, ale z tego 
co się dotąd stało wnosić można, ze  
z a m i a r  s t w o r z e n i a  j e d n e j  o w ­
c z a r n i  d e m o k r a t y c z n e j  i j e d n e ­
g o  p a s t e r z a  napotka w praktycznem 
wykonaniu na wielkie i liczne tru­
dności.

Przedewszystkiem wyhitni członko­
wie krak. demokracyi głoszą w swem 
gronie -bez ogródek, że na zjeździe 
lwowskim pik o 1 tu  n ów ", t. j. mie­
szczaństwo w y g o l i l i ,  choć co pra­
wda delegatów mieszczaństwa w tern 
towarzystwie golić z czego nie było, 
wobec faktu, że delegaci ci, .^przy­
strzygli" zbyt bujne latorośle progra 
mu demokr., jak n. p. o liberalnem 
wychowaniu młodzieży i t. p.

Powtóre szczupłe grono osób z in­
nej grnjoy, ’• działającej zgodnie z de­
mokracyą polską wyłącznie tylko na 
terenie polityki krajowej i państwowej, 
rozpoczęło w Krakowie pracę organi­
zacyjną na podstawie nowego progra­
mu demokracyi polskiej, jednak bez 
udziału członków tego stronnictwa, 
które głosi, żeV „ k o i t u n ó w “ wygo 
lilo.

Pracę tę prowadzi się pod firmą je­
dnego z posłów krakowskiclt jmzy po­
mocy kilku innych osób, u których 
do niedawna zapału do programów 
polskiej demokracyi nie zauważono.

Zachodzą zatem poważne wątpliwo­
ści, czy wogóle możliwem bedzie z 
różnych grup polskiej demokracyi 
stworzyć jedną owczarnię pod jednym 
joasterzem i dlatego zdaniem naszem,

oj3artem na spostrzeżeniacli przy ze­
szłorocznych wyborach do Rady pań­
stwa w Krakowie, jedna część demo­
kracyi polskiej odpowiednio do tego 
przez swą prasę przygotowana, przej­
dzie prawdopodobnie w niedalekiej 
przyszłości do obozu demokracyi s o  
cyalnej, zas d r u g i e j  miejmy na­
dzieję większej części - p o  p ra w  d z i- 
w em  z d e m o k r a t y z o w a n i u  s ; ę — 
p r z y p a d n i e  \* u d z i a l e  p r a c a  w 
P o 1 s k i e m S t r o n n i c t w i e  m i e- 
, ^ z c z a ń  s ki e m.

Decydującym bodźcem tej przemia­
ny będą interesy ekonomiczne, intere­
sy bardzo ważne, a dla stronmctw o- 
partych na zdrowych podstawach wy­
łącznie, miarodajne, oraz niezbity pe­
wnik, że n ie  t n o ż n a  n a  d 1 u ż s z ą  
m e t ę  p r a c o w a ć  r z e t e l n i e  n a d  
u r z e c z y w i s t n i e n i e m  j a k i e g o ­
k o l w i e k  p r o g r a m u ,  j e ś l i  s i ę  z a ­
s a d  j e g o  n i e  u z n a j e  c o d o  jo ty .

Uroczystość
Kościuszkowska w Krakowie.

W  niedzielę odbył się uroczysty  obchód 
rocznicy b itw y  racławickiej, w której nie­
zwykle licznie uczestniczyli włościanie z całej 
Galicyi, Przybyli także  posłowie ludowi 
W itos, Wróbel, P tak ,  T e tm ajer ,  Średniawski.

O godz. 9. rano odbyło się w kościele 
N. P. Maryi nabożeństwo, poczein udali 
się uczestnicy do sali W ro tn isk a  przy ul. 
Rajskiej na w ie c  o ś w i a t o w y .  Wiec 
zagaił prezes Koła nn. Tad. Kościuszki, 
pan M a ś l a n k a .  Przewodniczył poseł W ło­
dzimierz T e t m a j e r .

Pierwszy zabrał głos poseł W r ó b e l ,  
k tó ry  domagał się s z e r z e n i a  o ś w i a t y  
z a r ó w n o  n a  w s i ,  j a k  w m i e ś c i e ,  z n i e ­
s i e n i a  d w u t y p o w y c h  s e m i n a r y ó w  
n a u c z y c i e l s k i c h ,  b u d o w y  d o m ó w  l u ­
d o w y c h  p o  w s i a c h ,  p o p i e r a n i a  o r g a -

Zakład dostaw budowlanych

L & E. KM ®rit4w-ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

r u r y  k a m io n k o w e  w e w n ą trz  i z e w n ą tr z  g la z u ro w a n e , w ra z  z  w s z y s tk le m i cz ę śc ia m i fa s o n o w e m l p o .  

tr z e b n e m l do  k a n a l iz a c y i  w  szc z e g ó ln o śc i : sp o d y , w p u s ty  i s tu d z ie n k i k a n a ło w e , p o s a d z k i  k a m io n ­

k o w e i f liz y  f a ja n s o w e  n a  śc ia n y , p ie ce  k a f lo w e  d e se n io w e  i g ła d k ie  w  n a j ro z m a i ts z y c l i  k o lo ra c h  

w a p n o  s k a lis te  z w a p ie n n ik ó w  w ła s n y c h  w  R z ą sc e  k o lo  K ra k o w a  1 G h n n e j N a w a ry l k o ło  L w ow a, 

g ip s  m u ra r s k i  z  w ła s n e j  i a b r y k i ,  w  G lin n e j N a w a ry  i z a p ra w ę  fa s a d o w ą  „ T E R R A B  O N A “  z  w ła s n e j 

la b r y k i  w  K rz e sz o w ic a c h , c e m e n t p o r t l a n d z k i ,  w a p n o  h y d r a u l ic z n e  m u ra r s k ie  i fa s a d o w e , p ap ę  d a ­

c h o w ą , te r  g a z o w y , k a r b o l in e u m , d a c h ó w k i i w sz e lk ie  w y ro b y  b e to n o w e , f a ro y  c h e m ic z n e  i z ie m n e  

z w ła s n e j fa b ry k i  f a rb  w  K rz e s z o w ic a c h .
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n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h ,  z a m y k a n i a  s z y  
k ó w  w n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a j ^ w r e s z c i e  
u p a ń s t w o w i e n i a  s z k ó ł ś r c d n i c h  p r z e z  
T. S. L.

Poseł W ito s  mówił o uświadomieniu 
politycznem ludu, dzięki k tórem u rdzeń 
narodu, lud, odnalazł Ojczyznę i oddaje; 
jej obecnie, co jej’ się należy. Gdy lud nasz 
będzie w lepszych m ateryalnych  w aru n ­
kach, w tedy  ocali ón tę  ziemię polską, 
na k tó rą  dzisiaj ty lu  czycha wrogów. Nasza 
siła leży dzisiaj n*g w ciemnej masię^, ale 
w zam ożnym , niezależnym, uświadomionym 
ludzie polskim, dlatego'; należy s tarać  się 
o jak  największe podniesienie ekonomiczne 
naszegą J u d u .

Poseł Wl. T e t m a j e r  referował oj wycho­
waniu narodowem, kiadąc główny nacisk 
ha potrzebę  unarodowienia naszej szkoły 
ludowej i średniej oraz na praktyczne 
wychowywanie w tych  zakładach.

R edak to r  „N arodow ca” w Herne w W est­
falii p. Kwiatkowski, skreślił rozpaczliwy 
obraz stosunków, panujących  wsrod n a ­
szych emigrantów w Njemczech, i nawoływał 
tu te jszą  inteligencyę, aby  sic kształciła 
zawodowo, aby szla do handlu  i przemysłu, 
do kantorów  kupieckich, do zakładów prze­
mysłowych, aby się oddawała wytwórczej 
pracy gospodarczej. Lud polski znajdzie 
w tedy  w kra ju  w arsz ta t  pracy, znajdzie 
pieniądze i w ten sposób ura tu je  ziemię 
polską  przed obcymi.

Po uchwaleniu zgłoszonej przez p. Ma­
ś l a n k ę  rezolucyi, domagającej się zakładania  

szkól handlowych i przemysłowych w kraju, 
ruszyli zebrani w pochodzie, z m uzyką 
włościańską z Bierzanowa na czele, ku 

ystrażn icy  pożarnej celem zwiedzenia po ­
m nika Tad. Kościuszki. Przed pomnikiem 
przemówił poseł T e t m a j e r ,  poczem ze­
brani rozeszli się do domów.

Po południu odbyło się w tea trze  miejskim 
uroczyste przedstawienie , Kościuszki pod 
Racław icam i” . Obecni włościanie wysłu­
chali z zajęciem pięknej sztuki patryo tycznej. 

•Słowo wstępne..wygłosił pośeł Witos.
Wieczorem urządziła Czytelnia A kade­

micka zabaw ę ludową w lokalu Czytelni 
przy ul. Mikołajskiej 1. 3, .'j gdzie przybyli 
włościanie bawili się ochoczo do późnej 
nocy. ___________

Podwyższenie przewoźnego od 
węgla.

W  dniu 13. b. m. odbyła się' ank ie ta  
- w;v krakowskiej Izbie'--Jiandlowej, gdzie reS- 
prezentow ane były  wszystkie galicyjskie 
kopalnie węgle.*

Przewodniczył w zastępstw ie p. D a ttne ra  
dr. Benis, k tó ry  w -zagajeniu przedstawi! 
szkodliwe skutk i reformy taryfowej za ­
równo dla konsumentów, jak  i dla p rodu ­
centów węgla. W yjaśnił ró w n ie j  stosunek 
krajowej produkcyi węgla do kopalnictwa 
górno-śląskiego i przyczyny, dla których 
przemysł nasz wymaga.wspecyalnej opieki 
wobec konkurencyi wędla pruskiego.

O dczytano pismo ministra dla Galicyi 
Długosza, w k tórem  donosił p. minister, 
że ministerstwo ko lępw et gotowe jest do, 
u s tęps tw  co do ta ry fy  węglowiyjjfiskoro 
ty lko b ędą  znane życzenia interesentów i 
o jak  najspieszniejsze zakom unikowanie  
wyników obrad.

Izba krakowska w porozumieniu z W y ­
działem kra jow ym  przedłożyła n as tępu jącą  
rezolucyę, k tó rą  przyjęto . 
jK ,W obec  tego, że wprowadzona z dniem 
15. m aja  1912 roku nowa ta ry fa  węglowa 
zawiera dla Galicyi zwyżki, obciążające 
niepomiernie k ra jow ą konsum cyę węgla, 
jakich w równej wysokości wskutek od­
m iennych stosunków lokalnych nie ponosi 
żaden inny kraj koronny,

że zw yżka ta  zagraża  w wysokim stopniu 
rozwojowi galicyjskiej produkcyi węgla i 
osłabia jej siłę konkurency jną  wobec węgla 
zagranicznego, ta k  z uwagi na przeciętnie

mzszą zawartość kaloryczną węgla kra jo ­
wego, jak  i ze względu na droższą p rodukcyę 
węgla w kra ju  w porównaniu z Górnym  
Śląskiem;

zer gpecyalna krzyw da spotkała  w szcze­
gólności m iasta  Kraków  i Lwów przez 
podrożenie- s tawek na węgiel, przeznaczony 
do uży tk u  gazowni i elektrowni miejskich, 
podczas gdy np. stawki taryfowe, na tak iż  
węgiel dla gazowni i ęlekrtowni wiedeń­
skich nie uległy zmianie,

uchwalono zwrócić się do Kola polskiego, 
W ydziału krajowego, ministerstwa dla Ga 
licyi oraz Izb handlowych i przemysłowych 
w Krakowie^ Lwowie i Brodach i Central­
nego Związku galicyjskiego przemyski fab ry ­
cznego,, z p rośbą o interwencyę:

1) aby zwyżka ta ry f  węglowych dla 
Galicyi została ogólnie, a wydatn ie  zredu­
k o w a n ą ^ )  aby dla węgla krajowego u s ta ­
nowiono do znaczniejszych miejsc konsum- 
cyjnych w Galicyi ta ry ję  s tacy jn ą  ze s taw ­
kami zniżonemi, umożliwiającemi skuteczną 
obronę przed konkurencyą  węgla pruskiego;-,
3) aby  dla miejskich elektrowni i gazowni 
w Krakowie i we Lwowie pozostawione 
zostały  tak , jak  to miało miejsce we Wiedniu, 
obowiązujące obecni,e-, — względnie do 
1. s tycznia 1912 roku stawki frachtowe bez 
żadnego dalszego podwyższenia; 4) aby 
przyrzeczone przez ministerstwo kolejowe 
ulgrćprzy wywozi^ węgla galicyjskiego d% 
Węgier nie zostały do tkn ię te 'ogó lnem  pod­
wyższeniem taryfy.

Przeprowadzenie dalszej akcyi powie­
rzono Izbie handlowej i przemysłowej w K ra ­
kowie lącznj,ę. z W ydziałem krajowym, 
które  się w tej mierze zniosą z ministerstwem 
dla Galicyi oraz p rezydyum  Kola polskiego.

Rozbic e „Titanica".
We środę rano wypłynął największy okrę t 

n a !świecie „ T i tan ic11 z S ou tham pton , a za­
brawszy w Cherbourgu pasażerów z Europy, 
wpłynął na pełne morze.

Prowadził go kap itan  Smith, k tóry  
zdążając  najk ró tszą  drogą do Ameryki, n a ­
jechał na olbrzymie pola lodowe, powodu­
jąc ka tastrofę .  Z 3000 ludzi pochłonęła 
toni morska przeszło 2000, a przeszło 
539 milionów franków poszło na dno 
morskie. Że tak  mało ludzi uratowano, 
powodem b rak  lodzi, ra tunkow ych. Jeżeli 
się bowiem zważy, że przeszło cztery 
dżiny okrę t  u trzym yw ał się na wodzie, to 
zrozumiemy, że było dosyć czasu do w y ra ­
towania  wszystkich.

„Titanicż), przed najechaniem  na górę 
lądową, płynął z szybkością 18 węzłów na 
godzinę (najwyższa szybkość, do jakiego 
był zdolny, wynosiła jSl węzłów). W skutek  
zderzenia została zdruzgotana  część pokła­
dów, przód s ta tk u  zupe łn ie 'zdem olow any, 
prawie do połowy kadłuba. Góra lodowa 
rozciągała się daleko pod powierzchnią mo­
rza, to też  przód s ta tk u  wzniósł się do góry, 
gdyż dno weszło na lód częściowo*Po chwili 
s ta tek  ułożył się na boku, zdawało się, że 
się obróci dnem do góry. Podczas gdy ściany 
ocierały siję; o lód, siła zderzenia zrywała k a ­
wałami p ły ty  żelazne, p rzeg rody*  apełnialy 
się wodą, której nie mogły podołać.;pompy 
parowęy mimo, że pracowały całą silą. S ta ­
tek zsunął się wprawdzie z lodu, ale od 
góry lodowej oberwały się kawały, ważące 
po p a rę  tysięcy ton i runęły  na pokład.

Chwila zaczynała być groźną.
Spuszczono łodzie na morze ra tunkowe.
I tu ta j  straszne s^*n‘y zaczęły się rozgry­

wać”  gdy żony z m ężam i, dzieci żegnały si&j 
z ojcami, pozostającymi na tonącym  sta tku , 
bez jakiejkolwiek pewności, iż dla nich 
jeszcze ( z na j dz i e  się miejsce na łodziach. 
Ładowanie podróżnych odbywało się coraz 
spieszniej i bezładniej, gdyż po chwili m a­
szyny, zalane wodą, przestały  pracować, 
a światło elektryczne zagasło. Olbrzymi s ta ­

tek  pogrążył się w ciemnościach, rozświeca- 
nych zrzadka pochodniami naftowemi.

Łodzie odbiły,- a -„T i tan ic "  poszedł na 
dno, pociągając za sobą w głębię 3 tyś. 
metrów nieszczęśliwe ofiary.

Swigctne w krakuwshiem Kole 
mieszczanskiem.

Tradycyjnie  obchodzona corocznie uro­
czystość ,JŚwięconegp“ , odbyła się w nie­
dzielę dnia 14 b. m. w lokalu własnym  Koła 
przy ul. Jagiellońskiej.

Trzy sale Towarzystwa zapełnili nader  
licznie zgromadzeni goście i członkowie.

Ceremonii poświęcenia dokonał sekre tarz  
księcia - b iskupa Sapiehy ks. d r .  N i e m  
c z y ń s k i ,  k tó ry  następnie  przemówił do 
obecnych, podkreślając wielką doniosłość 
uroczystości, w czasie której wszyscy z a ­
pom inają  o osobistych urazach, poda ją  so­
bie ręce do.zgody w imię dobra nieszczęśli­
wej Ojczyzny. W yraził zadowolenie z p o ­
wodu liczrfęgo udziału w uroczystości i ży ­
czył rozwoju Towarzystwu.

P r e z e s  r. K o s o b u c k i  obchodząc n a ­
stępnie kolejno wszystkich, sk ładał przy  
święconym ja jku  życzenia ks. drowi Niern- 
czyńskięnm, gościom i członkom.

Ddi zastawionegdąstołu zasiedli; Ks. d r .  
N i e m c z y ń s k i ,  posłowie: dr .  W r ó b e l  p. 
T e t m a j e r  J a n  K- F e d e r o w i c z ;  radco­
wie miejscy: B a t k o  B i a l i k ,  B e r i n g e r  
C z u b r y t ,  dr .  F e d e r o w i c z ,  K o s o b u c k i ,  
M i s i o r o w ś k i ,  M a r k u s ,  P a j ą k ,  P e r o ś ,  
dr .  P o n i k l o ,  dr .  S c h n e i d e r ,  S z a r e k .  
Z Podgórza radcy  m.: G a d o m s k i ,  S z k l a r ­
s k i ,  G r z ą d z i e l ;  pp.: d r .  B a r d e l ,  dr .  
K a z i m i e r z  i E u g e n i u s z  K o z i a ń s c y ,  
d y r .  M a r c h w i c k i ,  d y r .  A r m ó ł o w i c z ,  
r. ces. Z d a n o w i c z ” wszyscy prawie starsi 
cechów, jak: p. L a c h o w s k i ,  M a r c h e w -  
c z y k ,  S e i p ,  S t a n k i e w i c z ,  W r ó b l e ­
w s k i ,  V o i g t  i i n n i .  Wielka liczba w y b i t ­
nych mieszczan i rękodzielników: pp. B o ­
g a c k i ,  D u d z i a k ,  D 1 u ż y ń s k i , G ę d z i e r- 
s k i ,  G r a m a t y k a ,  J  a li o d a^ K o p a c z y  ń- 
s k i ,  K o s o b u c k i  K.,  K w i e c i ń s k i ,  Me-  
r e s i ń s k i ,  M i g d z i ń s k i ,  M i r k i e w i c z ,  
N i e d z i e l s k i ,  S ł a w i ń s k i ,  S z u f a ,  T h o -  
m a n ,  Z i e l i ń s k i  B o l e s ł a w ,  Z i e l i ń s k i  
K „  oraz przedstawiciele miejscowej (red. 
Dąbrowski) i lwowskiej (red. Wąsowicz) 
prasy.

W  czasie biesiady zabrał pierwszy glos 
prezes Tow arzystw a r. K o s o b u c k i ,  k tó ry  
podziękował ks. drowi Niem czyńskiem u za 
przybycie i zaznaczył, ż e l  jak od wieków' 
mieszczaństwo zawsze z duchowieństwem 
obchodziło wszyśtkie uroczystości, t a k  nadal 
pragnie tę  t rad y cy ę  utrzym ać. Powitał p o ­
tem  przybyłych, dziękując za liczny udział, 
k tó ry  wziął za pom yślną w różbę solidarno­
ści, n ie tylko mieszczaństwa, ale wogóle n a ­
rodu polskiego^ k tórem u zgody i jedności 
potrzeba, żeby kiedyś w dzień Z m artw ych  
w stania  Pańskiego zerwać okowy niewoli 
i powstać do nowego niepodległego ży d a .  
Przemówienie skończył toas tem  na cześć 
dra  Łea, k tó ry  z a ję ty  sprawam i publiczne- 
mi, nie mógł przybyć na urSćzystość — w rę ­
ce posła Tetm ajera.

Pos. T e t m a j e r  wskazując na Kościuszkę 
i Kilińskiego, wyraził przekonanie, że te 
dwie w arstw y narodu, które owi b oha te ro ­
wie reprezentują , powołają z m artw ych  Oj- 
czyznęiodniósłszy  zwycięstwo nie kos'ą, jak  
ongiś, lecz silą ekonomiczną, k tó rą  osiągnie­
my przez łączność mieszczaństwa z ludem.
A chwila ta  jest  m edalekąj bo pochód zaun- 
cyowany przez Kościuszkę i Kilińskiego . 
idzie naprzód.

Prezes K o s o b u c k i  zapewnił pos T e t ­
m a je ra^  jako reprezen tan ta  ludu, że miesz- 
czaństw ot,polskie nigdy nie zapom ni o ty m  
św ię tym  obowiązku solidarności i w owych 
pochodach pójdzie łącznie z ludem. Miesz­
czanie bowiem są świadomi tego,- że niepodle­
głość straciliśmy przez rozbijanie społeczeń­

\
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stwa, ma stronnictwa, a chcąc ją  odzyskać, 
nie s tronnic tw  nam  potrzeba, lecz Narodu 
jednolitego. Dlatego mieszczaństwo dąży 
do Odrodzenia przez łączność, z ludem. 
W końcu wniósł toas t  na cze^ć posłów w rę ­
ce dra W róbla, k tó ry  nawiązując do słów 
r. Kosobuckiego zaznaczył, że, niaS zdoła 
nic zadzierzgniętych węzłów przyjaźni mię­
dzy ludem a mieszczaństwem reaerwać, bo 
jedna i druga s trona dokładnie rozumie, że 
w tej jedności leży przyszłpsjjj nasza.

N a toas t na cześć prasy  odpowiedział red. 
D ą b r o w s k i ,  życząc rozwoju Towarzystwa. 
P o d n i ó s ł  z u z n a n i e m ,  że do  r-.ozwoju 
K o ł a  m i e s z c z a ń s k i e g o  p r z y c z y n i a  się 
„Gros M ieszczański” , k t ó r y  j a k o  o r g a n  
p o l s k i e g o  m i e s z c z a ń s t w a  s t a n ą ł  n a  
w y ż y n i e  swe-go z a d a n i a .

P. M e r e s i ń s k i  toastował na cześć ra d ­
ców miejskich w ręce r. m. Beringera.

P. S ł a w i ń s k i  apelował do radców, aby  
popierali akcyę, zmierzającą do postawienia 
pom nika  Kościuszki na rynku.

Podniósł zasługi p rezyden ta  era Lea 
i postawił wniosek, aby do nieobecnegoypre- 
zesa Koła polskiego wysłano telegram. Myśl 
tę  powitano chucznymi oklaskami.

Przem aw iał wiersż&m r. G a d o m s k i ,  za ­
chęcając do zgody.
. W końcu zabrał głos dr. Bardel, k tóry  
wskazując na bezowocną działalność n a ­
szych wrogów, zmierzającą do w ynarodo­
wienia nas, a w szczególności na komisyę 
p ruską  kolonizacyjn^T dal wyraz swemu 
przekonaniu, że Naród polski, zahartow any 
tylu nieszczęściami nie zginie. Czynu nam 
jednak  i zgody potrzeba. Skończył staro- 
polskiem Kochajm y śiję.'^

Ochocza a -serdeczna pogawędka trwała 
do godziny 5 po południu, poczem rozeszli 
•się uczestnicy, unosząc z sobą jak  n a j ­
lepsze wrażenie z uroczystości.

Eakład wodno-eiektrtjczmj 
na JDwiajeu.

Zakład wodno-elektryczny na Dunajcu, 
m ający  na celu zużytkowanie  na tu ra lnych  

•sił w odnych w Galicyi, dla uzyskania  energii 
do celów świetlnych i motorycznych ma 
powstać na Dunajcu, kolo Jazowska, u 
wylotu Pienin. Ta centrala wodno-elektry- 
czna, m ająca  dostarczyć taniego p rądu  
Krakowowi oraz innym  miastom  zachodniej 
połaci kraju , ma nadto  zapewnić przemysłowi 
oraz rękodziełom energię dla popędu  m oto­
rów i przyczynić się równocześnie do po­
w stania  nowej u nas, a dla rolnictwa, nader 
doniosłej gałęzi przemysłu elektro-che- 
micznego.

Pro jek todaw cy  uzyskali od rządu praw o­
mocną koncesyę na użytkow anie  jenergii 
wodnej D unajca  w zakładzie hydroelektry- 
cznym w Jazow sku. Koncesya biegnie- 
lat 60, względnie 90, o ile kraj użyje  prądu  
do popędu  projektowanej kolei ze Starego 
Sącza do Szczawnicy? lub m iasta  czerpać 
będą  p rzew ażną część prądu  na cele o- 
świetlenia.

N ieuży tą  resztę energii zam ierzają  p ro­
jektodaw cy obrócić na cele elektro-cbemi- 
czne, mianowicie na fab rykacyę  azotu z po­
wietrza, wedle pa ten tu  polskiego w yna­
lazcy, inż. Mościckiego z Fryburgu , k tóry  
zastosował już  t ę  m etodę  w szwajcarskim 
zakładzie w Chippis.

W  Jazow sku  ma s tanąć budynek  m aszy­
nowy, skąd rozprowadzi się prąd  za pomocą 
sieci przeniesienia, przewodami górnymi, 
umieszczonymi na linii okrężnej przez Nowy 
Sącz,.,i Okocim, Brzesko, Bochnię, Wie­
liczkę, Kraków-Podgórze — wracając drugą 
na W ieliczkę-Limanową-Jazowsko.

DZIAŁ Ei‘ OKQM.CZNY.
Proaukcya soli w Galicyi w l u t ym t. r. 

wynosiła 178.810 cetnarów m etrycznych, 
z czego sprzedano 150.986 cetn. metf.
W  tym  sam ym  miesiącu roku ubiegłega 
p rodukcya soli 120.158 cet. mbtr., sprzedaż 
soli l-0£304 cet. metr. Okazuje się zatem  
więcej produkcyi soli o 58.252, cet. metr., 
a sprzedaży więcej o?48.682 cet. metr.

Zapotrzebowanie zagranicznego węgla na 
kolejach państwowych, W r. 1911 sprowa­
dziły auktryackie koleje" państwowe tylko 
7,8 proc. swej konsumcyi węglowej z za­
granicy, w obeii20 ,5  proc. w r. 1909 a 20,8 
proc. w r. 1908. Lata 1908 do-.J910 były 
wyjątkowemi, dawał się bowiem jeszcze 
odczuwać zupełny brak węgla w r. 1907. 
W  r. 191 łKśtosunki były znowu normalne.

Ceny rur gazowych i wiertniczych. Po­
mimo znacznego podrożeniijisurowca i pół­
fabrykatów , jakoteż  żelaza walcowanego 
i pomimo wzmagającego się zapotrzebo­
wania rur  gazowych i wiertniczych, nie 
zostały ceny. tego a rtykułu  podniesione, 
z powodu czego największe s t r a ty  ponoszą 
walcownie austryackie, zmuszone ponosić 
zw yżkę cen, pó łfabrykatów  potrzebnych 
do wyrobu rur i-Tjdczuwają tern dotkliwiej 
to beznadziejne połbzeniw że- stosunek 
konsumu rur przewyższa znacznie zapo­
trzebowanie, innych wyrobów walcowni.

W ystawa kościelna w Wiedniu, która  się 
odbędzie we wrześniu b. r z okazyi między)' 
narodowego kongresu eucharystycznego, b ę ­
dzie obesłaną także  przez firmę: ,,M. Ja r ra ,  
pierwsza krajow a fabryka wyróbow m e ta ­
lowych i srebrnych -w Krakowię^rf*

Firma ta  zamierza mianowicie wystawić 
ołtarz, lampę, lichtarze, kielich, puszkę, 
ewentualnie m onstrancyę p ro jek tu  p. 
Szczepkowskiego. Przeznaczony na w y­
staw ę ołtarz prawdziwe arcydzieło wysokiej 
wartości, cały z bronzu 6 i pół m etra  wysoki, 
a trzy  m etry  szeroki, będzie wystawiony 
jeszcze przed w y s taw ą  wiedeńską na? w y­
stawie architektonicznej w Krakowie.

Krajowy Skorowidz przemysłowo-han­
dlowy Ligi pomocy przemysłowej. Część 
inform acyjna i Ogłoszenia są t j uż  gotowe. 
Dwie drukarnie  („;PoIska” i „U dzia łow a” ) 
rozpoczęły obecnie d ruk  czgsci adresowej 
(„P rzem ysł” i „ H a n d e l” równocześnie).

W y d z : al  L i g i  P o m o y y  p r z e m y s ł o ­
w e j  z w r a c a  s i ę  do  p r z e m y s ł o w c ó w ,  
r ę k o d z i e l n i k ó w ,  b y  n a d s y ł a l i  s z c z e ­
g ó ł o w e  i n f o r m a c y e  o s w y c h  z a k ł a ­
d a c h  i p r a c o w n i a c h  w y t w ó r c z y c h ,  
c e l e m  b e z p ł a t n  &g.o u m i e s z.ęiz e n i a 
w S k o r o w i d z u .

Druki firmowe, cenniki, reklamy, po­
zwolą sprawdzić zakres wytwórstwa, zmiany 
w adresie, wykazać rzadkie przez nikogo 
w kra ju  nie w yrabiane a r ty k u ły  itd. W  w y­
sokim stopniu pożądane są szczegóły lllti- 
s tru jące rozmiar w ytwórstwa: ilość maszyn, 
jakość i siła motorów, ilość robotników, 
kap ita ł  zakładowy, czy firma jest p ro to ­
kołowana i t. d.

Przemysłowcy rękodzielnicy i kupcy  mo­
gą zapewnić, sobie umieszczenie ich adresów 
w Skorowidzu rozstrzelonym, o wiele w yra­
źniejszym drukiem, opłacając po dwie korony 
za adres i po 50 hal. za każde trzy  słowa 
dalszych szczegółów przy adresie.

Dział ogłoszeń może- być jeszcze przez 
miesiąc uzupełniony. Ceny inserytów: cała 
s trona 150 koron, pół s trony  80 koron, 
ćwierć s trony  50 koron, jedna osm ajs trony  
30 koron.

Rewizya ustawy o przemysłach budo­
wlanych. Urządzona przez Izbę handlową 
i przemysłową w dniu 9 marca b. r. ank ie ta  
w sprawie zamierzonej ąęwizyi us taw y o 
przemysłach budowlanych, oświadczyła się 
za zwołaniem ściślejszej ankie ty  celem sfor­
mułowania postu la tów  interesowanych grup 
zawodowych. Ankieta  ta  odbędzie się w sali 
obrad lwowskiej Izby handlowej i przem y­
słowej we czwartek dnia 18 b. m. o godz. 
11-ej przed południem.

Zjednoczenie prztm ysłu tkackiego, stow. 
zar. z ogr. poręką  we Lwowie. Towarzys.two 
to ogłosiło obecnie sprawozdanie i zam knię- 
c ie.rachunków za drugi rok adm in is tracy jny  
1911, z którego wynika,, że obejmuje ono 
6 s|pwarżyszeń tkackich z o g a  poręką ,
1 tow. akcyjne, 2 producentów  pryw atnych  
i 7 osób, p ryw atnych  przedstawicieli poszcze­
gólnych stowarzyszeń. Udziałów posiada na 
1.600 kor, Towarów p o b r a n ó ' od członków 
w ciągu r.oku 1911 (za sumę kor. 252.544.27, 
sprzedano za s umę  kor. 2J17.845.10, zapas 
towarów pozostały z koncern roku 1911 w y­
nosi! kor. 4 1.702202, zysk b ru t to  na tow a­
rach wynosił w ciągu roku 1911 kor. 7.007.73. 
Na towarach przez siebie w ydaw anych  za ­
rabiało Zjednoczenie przeciętnie trzy  i ćwierć 
procent, jest to więc zysk mały.

Nie/jinając większego kapita łu  udziało­
wego, .gromadzi Zjednoczenie fundusze re­
zerwowe, które po pierwszym roku wynosiły 
kor. 1,294.48, ą.z zysków drtigiego roku w y­
dzielono dalszą częś l  w sumie kor. Q.979.58. 
K ap i ta ł  obrotowy z koncern roku 1911 w y­
nosił kor. 96.837.47, a ogólny obrót kasowy 
dosięgnąl sumy kor. 2,496.656.64.

Roooty budowlane. Dyrekcya kokfi p a ń ­
stwowych we Lwowie ogłasza publiczny 
prze targ  na rozdanie robót budowlanych 
z okazyi rozszerzenia stacyi kolejowej w Bo­
rysławiu. Oferty wnosić należy najdalej 
dnia 30 kwietnia 191-2 do godz. 12; Ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, jako też 
odnóśmy plan i inne dotyczące a legaty  przej­
rzeć można w oddziale u trzym ania  i budowye 
kolei państwowych we Lwowie 111. piętro , 
drzwi 309, również można otrzymać fo rm u­
larze na oferty a legaty  do ofert i p rzep isy ' 
szczegółowe do wnoszenia tychże.

Dostawy. Dyrekcya kolei państw ow ych 
w Krakowie rozda w drodze ofert dostawę 
większych ilości oleju mineralnego, wazeliny, 
nafty, tłuszczu, łoju, t r a n u , . mydlą, święy, 
te rpen tyny , benzyny, gliceryny itp na 
czas od 1. lipca do końca czerwca 1913. r. 
Oferty Spieść należy najpóźniej do dnia 
30. kwietnia b. r.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowić) 
odda w drodze publicznej rozprawy ofertowej 
wykonanie rozszerzenia i adaptacy i budynku  
głównego na stacyi kolejowej w Nowym 
T a r łu ,  Kószta ogólne wynószą w przybli­
żeniu 16.000 koron.

Robotw om ają  być ukończone z końcem 
września 1912. Bliższe postanowienia o 
wnoszeniu Jofort, szczegółowe kosztorysy, 
warunki budowy, plany, formularze ofer­
towe itd. m ożna przeglądać zaraz w w y­
mienionej dyrekcyi kolei państwowych, od­
dziale dla u trzym ania  kolei i budow y."  
Odnośne oferty należy wnosić najpóźniej 
do dnia 30. kwietnia 19.1-2. r do godz. - 
12. w południe do dyrekcyi kolei p a ń s tw |p t  
wych w Krakowie." Otwarcie ofert nastąpi 
tagćń samegoadnia o godz. 12. i pół po po łud ­
niu. Oferta obowiązuje oferenta do końca 
m aja  1912. >

W adyum , które  należy złożyć w  kas-re 
dyrekcyi kolei państw , równocześnie z wnie­
sieniem oferty, wynosi 800 koron i m a  
stanowić k a u c y ę jw  razie przyjęcia oferty.

Upaństwowienie Akademii handlowej w  
Krakowie. R ada  szkolna uchwaliła p rzed­
łożyć ministerstwu oświaty wniosek o u p a ń ­
stwowienie Akademii handlowej w K rak o ­
wie z nowym rokiem szkolnym.

KRONIKA.
Kraków.

Obchód wiekopomnej Konstytucyi 3 maja.
Posiedzenie rep rezentan tów  różnych Tow a­
rzystw  w sprawie obchodufij; maja, odbędzie 
się w poniedziałek d. 22 b. m. w Kole Miesz- 
czańskiem

Porządek dzienny: Zawiązanie kom ite tu  
i ułożenie programu.

Zaproszenia rozesłane.
Teatr krakowski był_ oddawna szkolą 

kształcenia młodych ar tys tów  dła tyśzyst-
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kich polskich teatrów . Dzisiaj doszło do te­
go, że naw et te a tru  nie będzie mimo, że 
miasto loży olbrzymie sum y na jego u t rz y ­
manie. Cały szereg a r ty s tów  przenosi się do- 
nowopowstałego te a t ru  w Warszawie.

Częśćfjwiny tego smutnego objawu spadaj 
na naszą prasę, k tó ra  zb y t  pobłażliwie 
pa trza ł na to, jak  ten p rzyby tek  sztuki 
przeistaczano w przedsiębiorstwo ■ zarob­
kowe.

Posiedzenie kom isyi gazowo - elektrycznej
odbyło się we czwartek, na k tórem  prof. Ło- 
sowski prezedstawił p ro jek t uchwycenia wo­
dy D unajca  około Krościenka i przy  po­
mocy wodospadu 96 ni. wyrabiać prąd ele­
k tryczny , k tó ry b y  mógł zasilać zak łady  prze­
mysłowe.

P ro jek t będzie rozpatryw any.
W yoadek tram wayowy. Opodal Bramy 

Floryańskiej najechał onegdaj t ram w ay  na 
motocykl, w k tó rym  jechali p.p. Zielenie­
wski i Żelazowski. O bydwaj młodzieńcy od­
nieśli uszkodzenia.

Wyrpadek  tak i może się jeszcze nieraz 
powtórzyć wobec krzyżow ania  się limj 
tra inw ayow ych w ta k  wązkiem miejscu, j a ­
kiem jest B ram a Floryańska.

Przejeżdżanie  t ram w ayów  przez B ram ę 
przedstawia nad to  g r o ź n e  n i e b e z p i e ń -  
c z e ń s t w o .  Stare m nry  B ram y zaczynają  
się z powodu wstrząśnień rysować, co z cza­
sem sm utne  może mieć następstw a.

Z w r a c a m y  n a t o  u w a g ę  b u d o w n i c t ­
wa m i e j s k i e g o .

Sprawą tą  z a j mi ą  się prawdopodobnie  
p p. konserwatorzy.

W „Gwieździe” odbyła  się uroczystość 
święconego 13 b m Poświęcenia dokonał 
ks. dr. H anuszak , poczem goście i członkowie 
zasiedli w towarzystw ie płci pięknej do 
stołu. Szereg toastów  urozmaicił ożywioną 
pogawędkę. Prezes Tow. toastował na 
cześć obecnych sędziwych uczestników po­
w stan ia  1863 roku i wszystkich gości 
oraz członków, inni przedmówcy ja k  ks. 
dr. Hanuszak, pp. Zając, Górka życzyli 
Towarzj^stwu rozwoju, by jak  najprędzej 
mogła G wiazda” w własnym dom u u rzą ­
dzać święcone.

Zaćm ienie słońca nastąpiło  zgodnie z dojfc 
konanemi obliczeniami astronom icznem u

Zjawisko rozpoczęło się o godz. 12, m inu t  
15, dochodząc o 1.20 po południu  do p u n k tu  
kulminacyjnego. Przygasłe światło s ło ^ ; 
neczne nadaw ało  specyalny wygląd m iastu.

Połączone sekeye ekonomiczna i skar­
bowa obradow ały  we środę nad spraw ą b u ­
dowy zakładów  sanita rnych  na  grun tach  
kon tu m acy jn y ch  w P rądn iku  Białym. S p ra­
w a t a  b y ła  ju ż  raz n a  sekcyi ekonomicznej, 
na której w ybrano  subkom ite t  dla rozpa­
trzenia  pro jek tów  budow y, zbadan ia  poło­
żenia miejsca i możności skanalizowania 
przyszłego zakładu. Naczelny lekarz miejski 
dr. Janiszewski przedstawił sekeyom w ynik 
obrad  i wnioski tego subkom ite tu ,  zazna­
czając, że subkom ite t  skreślił z pierwotnego 
pro jek tu  budow y dwa pawilony, a na to  
m iast p rzy ją ł  do p ro jek tu  i kosztorysu b u ­
dow ę kanalizacyi dla zakładu, tudzież  dróg 
i dostępów  do tegoż; w sku tek  tego pierwo­
tn a  sum a kosztorysowa około miliona koron 
zmniejszy się do 850.000 kor. Subkom ite t  
uznał miejsce obrane za zupełnie na ten cel 
odpowiednie. W śród dyskusyi, ja k a  się nad 
tą  sp raw ą wywiązała, uznano jednom yślnie  
p o trzebę  budow y tych  zakładów w interesie 
zdrowotności wielkiego K rakow a; zaznaczo­
no jednak , że p rocenta  od w y d a tk u  na b u ­
dowę, tudzież  koszta u trzy m an ia  i p row a­
dzenia zakładu obciążą przyszły b u d ż e t  
miejski, należy więc zastanowić się nad środ­
kami pokrycia. Po długiej i ożywionej d y ­
skusyi uchwaliły połączone sekeye przedło­
żyć Radzie m ias ta  wnioski zbudow ania  
i wprow adzenia  w życie pro jek tow anych  za­
kładów san itarnych  na  obranym  gruncie m o­
żliwie niezwłocznie z tern, aby  sekeya s k a r ­
b o w a  o trzym ała  od R a d y  m iasta  polecenie 
zastanow ienia  się i obmyślenia środków z d ą ­
ż a jących  do powiększenia dochodów gminy.

Obradowała również sekeya skarbowa 
i uchwaliła w n i o s k i  w sprawie przyznania  
polowym miejskim dodatków  funkcyjnych, 
w sprawie pok ryc ia  kosztów sprawienie 
urządzeń i maszyn dla mleczarni miejskiej, 
potrzebnych dla konserwacyi m leka w porze 
letniej. Wnioski odnośne do zaciągnięcia 
pożyczki na rekonstrukcyę  dróg w dzielni­
cach przyłączonych.

% K R A J U .

Mielec, 15. kwietnia.
Z fnkazy i  jubileuszu Krasińskiego odbył 

się u nas uroczysty  poranek  urządzony 
s taran iem  tutejszego g im nazyum  w sali 
R ad y  powiatowej.

B ogaty  program  zadowolił najzupełniej 
publiczność a przedewszystkiem p iękną  była 
gra na fortepianie p. Tyrowiczówny, k tó ra  
z nadzw yczajną  pewnością odegrała rapso- 
clyę Liszta i Chopina E tude  As-dur i C-dur.

\J. G.

Rzeszów, 12. kwietnia.
W  aniu 11. b. m. odbyło się przedw ybor­

cze posiedzenie w sali m ag is tra tu ,  na  którem  
postanowiono zaprosić kan d y d a tó w  za po­
średnictwem pism z term inem  zgłoszenia 
do 20. b. m. Zgromadzenie przedwyborcze 
odbędzie się dzisiaj.

Pew ną jest  prawie rzeczą, że wobec 
zapewnionej k a n d y d a tu ry  dra  R o m a n a  
K r o g u l s k i e g o  n ik t  nie zechce kusić się 
o zdobycie m a n d a tu  rzeszowskiego.

P. Krogulskiemu, zasłużonemu o b yw ate ' 
łowi życzym y a niedługo pogra tu lu jem y 
wyboru.

Nowy Sącz, 16. IV. 1912.
Szanowna re d a k c y o !

Ku k u  z naszych rękodzielników otrzy  
mało num er 16 „T ygodnika  mieszczańskie­
go” . W treści tego pisma na jcharak tery -  
styczniejszy jest a r ty k u ł  za ty tu łow any  
,,F, Kosobucki w świetle fak tó w ” . W  tej 
właśnie sprawie chciałbym z Szanowną 
R edakcyą  oraz Szanownym i Czytelnikami 
podzielić się w rażeniem , jakie ten a r tyku ł  
wywarł na naszych rękodzielników.

Z nieslychanem 'oburzeniem przekonu­
jem y  się, że panowie z Tygodnika miesz­
czańskiego, po nieudałej zeszłorocznej k a m ­
panii, znowu usiłują siać zniechęcenie i 
nieufność do  r o z p o c z ę t e j  a k c y i  o r g a ­
n i z a c y j n e j  r ę k o d z i e l n i c t w a ,  nie zda­
jąc  sobie praw dopodobnie  spraw y z tego, 
ile złego robią, naszemu stanowi przez 
podobne paszkwile. Inaczej bowiem nie 
naśladowaliby p a r ty j  politycznych, które  
przez obrzucanie błotem przywódców w ro­
gich sobie stronnictw , s ta ra ją  się w oczach 
tych, wśród k tó rych  rozpoczęli swą pełną 
poświęcenia pracę, zohydzić.

Z apom inają  przy tem , że nam  rękodziel­
nikom nie wolno brać od innych tego co 
złe, a dla zaspokojenia osobistych ambicyj 
poświęcać dobra  ogółu. Nie egoistyczna 
polityka, ale dążenie do uzyskania  s tan o ­
wiska społecznego, jakie nam  się słusznie 
należy, główną powinno odegrywać rolę, 
obok tego zabezpieczenie naszego i naszych 
dzieci b y tu  i lepszej przyszłości, żeby nam  
kiedyś nasi potom kowie nie rzucili w tw arz  
potępienia, żeśmy przez niezgodę i swary 
stracili czas i sposobność do odrodzenia.

Owi panowie, k tó rzy  w rozpoczętej naszej 
pracy  nad odrodzeniem rękodzieła zgrzytem 
Targowicy da ją  źnać o sobie ,niech się źle 
nie bawią, bo im o igraszkę, a nam  się o 
życie rozchodzi.

Na osobiste porachunki panowie z „T ygo­
dn ika” inną porę  wybrać pownni i zała­
twiać je m iędzy sobą, ale nic przenosić 
waśni i uraz O sobistych  na teren krajowy, 
na teren świeżo rozpoczętej pracy.

Dziś już wszyscy zrozumieli, że ty lko 
ten  s tan  w przyszłości rozwijać się może, 
có?w zgodzie bez m ałodusznych uraz idzie 
ciągle i ciągle naprzód, a k łó tn ia  nad prze­
paść zagłady wiedzie.

Nie w ystaw ia jm yż  się na pośmiewisko, 
nie b ąd źm y  najgorszymi z gorszych. Bo 
gdy Polak wśród innych narodów nosi 
na sobie największe przekleństwo niezgody, 
nie b ą d ź m y ż  jeszcze wśród swoich ręk o ­
dzielnicy my najgorszyrm. Nie osłabiajm y 
się w j je n  sposób wobec niezliczonych n a ­
szych wrogów.

W y Panowie z Krakowa przykład nam  
doory dajcie, a nie zatruw ajcie  jadem  nie­
ufności do ludzi pracy.

P. Kosobuckiemu jak  i do tąd  w y rażam y  
nasze pełne zaufanie zarówno do jego osoby, 
jak  i pracy  i prosimy, niech rzucane mu pod 
nogi k łody nie zniechęcają  go w jego pracy. 
Niech będzie pew ny poparcia z naszej s t ro ­
ny. A jest nas tu  dużo chę tnych  do rze­
telnej akcy. na  polu podniesienia naszego 
s tan u  rękodzielniczego.

Łączym y w yrazy  wysokiego szacunku 
i pow ażania  dla Szanownej Redakcyi.

Za powiatowy Związek Stowarzyszeń 
rękodzielniczych:

Edward Koellner, prezes, Jankiewicz Ale­
ksander, sekretarz, Ceiewicz Franciszek, 
cechmistrz i zastępca prezesa, jan  Przy- 
bytniowski, cechmistrz szewców, Feliks Do­
browolski, Sekutowicz Kazimierz, Wiktor 
Wacław, M. Sikora w zastęp, cechu kraw­
ców, Michał Migacz, M, f  cechmistrz, wl. 
zakl. pogrzebów. F. Volker, cięli, piekarzy

(Reszta nazwisk nieczytelna. Przyp. Red.).

przegląd tggoduiowi;.

E Siadu państwa.
Posiedzenie czwartkowe Izby posłów po­

święcone było przeważnie sprawie zajść 
w Chorwacyi. Na początku odczytano in- 
terpelacye, nas tępnie  przemawiało kilku 
posłów chorwackich, a wreszcie hr. Stiirgkh 
dal in terpelan tom  odpowiedź, k tó ra  była 
dużą  niespodzianką dla całej Izby.

Hr. Stiirgkh p r z y z n a ł  z c a ł ą  o t w a r ­
to ś c ią . ,  że w z g l ę d y  p o l i t y k i  z a g r a ­
n i c z n e j  p r z e m a w i a j ą  p r z e c i w  p o s t ę ­
p o w a n i u  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o .

Oświadczenie hr. S tiirgkha przy ję ła  Izba 
uzasadnioną burzą  oklasków.

jY[obiliz?cua Jlosyi.
Pos. Trylowski skierował zapytan ie  d o ! 

p rezydenta ,  w yraża jąc  przekonanie, że mo- 
bilizacya wojsk w Królestwie Polskiem na 
granicy Gahcyi nie ulega żadnej w ą tp l i ­
wości, tem bardziej,  że nacyonalis tyczna  p r a ­
sa rosyjska podjudza  stale przeciw Austryi.

J\[a yfęąrzęch.
R eak ty w o w an y  gab ine t  br. K huena  nie 

długo się u trzym ał.  Premier, k tó ry  wierzył, 
że zdoła sp raw ę powoływania  rezerwy z a ­
łatwić bez pow ażniejszych wstrząśnień , prze­
liczył się, a nastęDStwem tego — jes t  jego 
ustąpienie. Jego miejsce zajął Lukacs.

Pogłoskę o ustąpieniu marszałka hr. Ba-
deniego, należy  przyjm ować z pewnym 
sceptycyzm em

B yłaby ;t(fo n iepowetowana szkoda dla 
kra ju ,  gdyby  się sprawdziły doniesienia 
dzienników.

Przedewszystkiem  m y rękodzielnicy p rag ­
niemy, aby  hr. Badeni ja k  najdłużej na 
obecnem stanowisku pozostał. Jego p raca  
po trzebna bowiem dla rozwoju przemysłu, 
k tó ry  do tąd  dzięki usilnemu poparciu p. 
m arszałka znacznie się podmosł Kraj po­
krył się nowymi fabrykam i i zak ładam i 
przemysłowemi; za jego wpływem  weszła 
w życie ta k  w ażna  in s ty tucya , jak  P a t ro n a t  
dla popierania rękodzieła i drobnego prze 
mysłu.

P. marszałek hr  Badeni zapisał się zto- 
temi głoskami w dziejach rozwoju naszego 
przemysłu i rękodzieła.
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t?ersija.
Persya  dogorywa. Niepodległość jej n a ­

leży prawie do przeszłości. U m ieję tna  
po li tyka  lawirowania między zaborczą poli­
ty k ą  Rosyi i Anglii straciła  swoje znacze­
nie, a Rosya rządzi w Persyi jak  w własnej 
prowincyi dzieląc się zyskami z sojuszniczką 
Anglią.

Państw a  te nie myślą wprawdzie o anek­
tow aniu  Persyi — Rosya niema pieniędzy 
koniecznych na urządzenie nowej prowincyi 
— Anglia uchodząc za państw o liberalne, 
boi .^się opinii przedewszystkiem swoich 
obywateli, k tó rzy  po tęp ia ją  gnębienie wol­
nego p ań s tw a  — ale nie myślą zrzec się 
swego wpływu — i za pożyczkę 100.000 
fun tów  dom agają  się od Persyi ustęps tw  
daleko sięgających.

Anglia i Rosya dom agają  się mianowicie:
1) a b y  P e r s y a  z o r g a n i z o w a ł a  s o b i e  

ż a n d a r m  e r y ę  k r a j o w ą  p o d  k i e r u n ­
k i e m  o f i c e r o w  s z w e d z k i c h ;

■ 2) a b y  r o z p u ś c i ł a  s w o j e  w o j s k a  
n i e r e g u l a r n e  m u s z t e h i d ó w  i b a c h -  
t i a r ó w ;

3) a b y  u t w o r z y ł a ^ ś ł d n i e  s i l n ą  a r m i ę  
k o z a c k ą  p o d  w o d z ą  o f i c e r ó w  i p o d ­
o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h ;

4) b y  uznała postanowienia  konwencyi 
z 31. sierpnia roku 1907, zawartej między 
Rosyą a Anglią, a dzieląca Persyę na dwie 
sfery wpływów.

Rząd teherański dw óch !®'statnich p u n k ­
tów przyjąć nie chciał, ale zm uszony zgo­
dził się oddając w ten  sposób Persyę pod 
fa k ty czn y  p ro tek to ra t  anglo-rosyjski.

E krakowskiej Jladij 
miejskiej.

Budżet na rok 1912.

Dnia 13, 15 i lb  kwietnia b. r. odbyły 
się trzy z rzędu posiedzenia Rady, poświę­
cone wyłącznie sprawie budżetowej.

N iepodobna streścić choćby ty lko w k ró t ­
kości wszystkich mów, wygłoszonych w' cią­
gu kilkunastu  godzin P oda jem y  ty lko treść 
tych, które  czytelników naszego pisma, zda­
niem naszern, w wyższym stopniu  ob­
chodzą.

Posiedzenie ania 13 b. m. R. m. B a ­
t k o  wniósł interpelacyę, um otyw ow ał i przed 
stawił rezolucye w sprawie dz. IX  (L u d ­
winów) a mianowicie: co do przedłużenia  
ulicy Kościuszki, > co do skanalizowania ul. 
A brahaniera ,  co dbjw ykonania  kom um kacyi 
z domami tej dzielnicy stojącymi za Wilgą, 
co do uregulowania drogi przez Rydiówkę, 
oraz co do hipotecznego przeprowadzenia 
p raw a własności g run tów  odstąpionych ju ż  
dawniej pod ulice, ewentualnie nałożenia 
na  właścicieli obowiązku u trzym an ia  tych  
ulic w dobrym  stanie,- gdyby potrzebnych 
deklaracyj podpisać nie chcieli.

Rezolucye te odstąpiła  Rada M agistra­
towa do regulaminowego trak tow ania .

O g ó l n a  d y s k u s y a  b u d ż e t o w a :  R. m. 
p o s e ł  F e d e r o w i c z ,  jako generalny refe­
rent, powołał się na d rukow any  projekt 
budżetu , poczem uwolniono go od czytania  
sprawozdania. B udżet ten tak  słę przed­
stawia:

Rozchody:

1. place urzędników i służby
oprócz funkcyonaryuszy
gazowni, wodociągu i elek­
trowni, oraz potrzeby  k a n ­
celaryjne ....................... K 1,571.268

11. Zarząd m a ją tk u  miej-
s k i e g o t ^ K . » „ 215.885

111. W yda tk i  na re jestra  po­
datkowe ............................ 1.060

IV. A m ortyzacya i oprocen­
towanie długów . . . . „ 1,212.598

V. Bezpieczeństwo publiczne yA, 547.607
VI. Budowy i roboty  publi­

czne . . . . . . . „ 407.091
V I 1. Upiękśzfenie m iąśta  . . 102(234
V I I I ,  Zarząd ta rgow y . . . . V' 114.536
IX. Zdrowotność m iasta „ 736.927
X. Dobroczynnośćc . . . . 271.038
X I  Sztuka i zabytk i h isto­

ryczne; 1 „ 193.923
X11. O ś w i a t a ....................... 1,162101
X I I I .  Spraw y wojskowe . . |:„ 97.963
X I V .  Różne ....................... 123,450

Razem w ydatk i . . 6,757.680

Dochody:

Dział 1 (zwroty w ydatków  
na pensye z różnych fun­
duszów)   K 375.014

Dział 11. z m a ją tku  m iasta  . ,, 1,477.651
,, 111. z poda tków  bez­
pośrednich i pąśrednich
(oprócz wodociągowego) . ,, 3,315.794

Dział IV. z innych f undu­
szów'na sp ła tę  długów . . ’, 280.630

Dział V. dochod . '. . . ,, 10.050
„ VI.    „ 163.590
„ V I I .     „ 9.097
„ V I I I .  . . . .  „ 176.554
,, IX.   , 365.095
„ X .  „ . . . .  „ 154.987

X I .  ,, . . .  . -.i h  70.975
„ X I I .  „ . . .  184.170
„ X I I I .  „ . . . . . .  w „ 70.270
„ XI V.  „ !. . . ‘ V 103.700

Razem . . . .  ,, 6,757.877

zatem  w porównaniu  z wy
datkam i n a d w y ż k a  . K 197

yf dysKusyi ogólnej 
zabierali głos:

R. m. D a s z y ń s k i  żądał przeprowadze­
nia reformy wyborczej, k ry tykow ał po litykę  
d rożyźnianą , b rak  sali na  zgromadzenia, 
i spraw y tea tru  miejskiego.

R. ni. B a n d r o w s k i  cieszyFsię, że budże t  
wzrasta, że m iędzy  rokiem 1902 a 1912 po­
datki podniosły się z 1,476.000 na 3,315.000 
Kor/,- omawiał sp raw ę drożyzny, k w es ty ę  
mieszkaniowy, żądał sprawiedliwej reformy 
waborczej.

R m P e ra /ś  twierdził, że się długi m iasta  
zmniejszają, że się podatków  nie podw yż­
sza, że prowadzi się robo ty  około skanali­
zowania Wisły, omawiał spraw ę gruntów' 
pofortecznych, sp raw ę kolei obwodowej, 
budow ę tram w aju ,  powiększenie gazowni 
i elektrowni, poruszy! kw estyę  budow y p a ­
wilonów zakaźnych , sp raw ę budow y tanich  
mieszkań, dalej twierdził, że miasto now'ych

dzielnic nie traktuje , po macoszemu, gdyż  
w ciągu 3 lat 1910— 1912 w'ydano na czysz­
czenie ulic 147.746 kor., na szkoły 1,200.000 
kor., a wraz z innymi w yda tkam i razem  
2,700.118 kor., z poda tków  zaś uzyskało 
miasto z nowych dzielnic ty lko 274.000 K „ 
poruszył sprawy inwazyi obcych f i rm w prze­
myśle budow lanym  w kraju, a w' osta tn ich  
latach do Krakowa. F irm y te budowlane, 
oparte o zakrajowaj banki, z ak łada ją  t u t a j  
sw'0je filie i chcąc zawładnąć całym tu t e j ­
szym terenem, t rzy m a ją  si.ęż-tej starej za- 
sddy, aby  przez niskie ceny i dogodne w a­
runki  spłaty , zabić zupełnie miejscowy prze­
mysł. Stwarza to wielkie niebezpieczeń­
stwo dla całego s tanu  rzemieślniczego — al­
bowiem f i rmy te  oparte  o system  fa b ry ­
czny, sp row adzają  wszystkie dostaw y i ma- 
te rya ly  z swoich centrali, a budowle w K ra ­
kowie w ykonyw ują  obcymi róbo tm kam i 
obcymi profesyonistami, tak , że tu te jsi rze­
mieślnicy i dostawcy, k tó rych  b y t  ściśle 
związany jest z przemysłem budow lanym , 
prawie nic, albo bardzo mało m ają  przy  tego 
rodzaju budowlach zarobku. S tan  ten przez 
b rak odDorności społeczeństwa pogarsza 
się z dniem każdym , jak  lawina. Dziś p ra ­
cuje już  1000 obcych robotników. Jestykwe- 
s tyą  pierwszorzędnej wagi ostrzedz społe­
czeństwo-przed tern wielkiem niebezpieczeń­
stwem i postawić pod pręgierzem opinii p u ­
blicznej, tych, k tó rzy  dla rzekomej taniości, 
zaprzedają  najżywotniejsze interesa spole- 
cznejii swojem postępow aniem  u ła tw ia ją  za ­
ak lim atyzowanie  się przybyszów, k tó rych  
bojkotowanie jest obowiązkiem każdego 
o polskośćfmiasta i kraju  dbalęgo obywatela.

R. ni. J u l i a n  N o w a k  wskazał na słu 
szne pos tu la ty  nowych dzielnic K rakow a 
co do kanałów i bruków, na k tórych  budo­
w ę powinno się zaządać pom ocy państw o­
w i  zwłaszcza, że p rezydent m iasta  będąc 
równocześnie prezesem Koła polskiego, m o­
że sp raw ę t ę  poprzeć skutecznie, dalej prze­
strzegał przed zby tn im  op tym izm em  co do 
gazowni i elektrowni, gdzie n iek tórzy  myślą 
o podwyższeniu ceny gazu i p rądu  elektr.

R. m P a j ą k  uzupełnił w 'yw ody ,r .  m, 
Perosia co do nowych dzielnic w ty m  kie­
runku, że r. m. Peroś brał ty lko podatk i 
bezpośrednie w rachubę; podatk i te w yno­
szą 274.000 kor. rocznie, ale ludność tych  
dzielnic licząca przeszło 40.U00 głów, t, j. 
4 0 ^  ludności całego m ias ta  opłaca z ogól­
nej sum y 1,982.000 kor. poda tków  konsum - 
cyjnych 409/ji t. j. 792.800 k o r J | a  z doli­
czeniem podatków  bezDośrednich razem 
1,066.300 kor. Mówca wylicza na podstawie 
au ten tycznych  cyfr budże tu ,  że na dzielnice 
te w ydaje  miasto: na  am ortyzacyę  długów' 
kor. 35.540, na drogi i m osty  (jak w r. 1911) 
kor. 67.941, a na  am ortyzacyę  kapita łu ,  
wyłożonego z powodu budow y szkół kor. 
60.000, razem około 163.000 kor. rocznie: 
reszty zaś dochodu, t. j. około 900.000 kor. 
używ a miasto na koszta ogólnej adnnni- 
stracyi. Mówca w yraża  radość, że nowe 
dzielnice w ta k  w y d a tn y  sposob zasilają 

(gospodarkę  miejską, cieszy się i dziękuje, 
że miasto p racę  swą w nowych dzielnicach 
rozpoczęło od budow y szkól. W skazuje  na 
fakt, że z dawnemi gminami podmiejskj.emi 
objęło miasto znaczny m ają tek , bo kilkaset 
morgów grun tów  i wwlicza najkonieczniej­
sze potrzeby  nowych dzielnic, jak : szybkie 
załatwianie planów budow lanych, w y k o n a­
nie planów regulacyjnych i w ykupno  g ru n ­
tów pod ulice i place, dopóki g ru n ta  te są

BANK PRZEMYSŁOWY
D L A  K R Ó L . G A L I C Y ! 1 L O D O M E R Y I  Z  W ŚK S.K R A K .
T ^ l  1  1  A W /  l / n  A l /  O  W r  i i i  Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W E  L W O W IE .
n  L I  W  l V r V / - V I V L  ł  L  K A P IT A Ł  A K C Y J N Y  K. 10,000.000. — T E L E F O N  NR. 0092

U sk u te czn ia  w szelk ie  tra n s a k c y e  ban k o w e, a  w  szczeg-ólności: Fin *nsow anie p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch . —  W k ła d U  m> k siążeczk i w k ład k o w e 
i rach u n ek  b ieżący  za  k o rzy stn em  o p ro cen to w an iem  dzien n em  (d o d a te k  re n to w y  o d  w k ła d e k  o sz czędnościow ych  p onosi b a n k  z w łasnych  fu n d u ­
szów ). —  K u p n o  i sp rz e d a ż  w alu t, dew iz i p ap ie ró w  w arto śc io w y ch . — E sk o n t i in k aso  w eksli, p rzek azó w  i czeków . —  W y d aw a n ie  czeków , 
p rzek azó w  1 ; k re d y ty w  n a  m iejsca  k ra jo w e  i z ag ran iczn e  i t. d. —  U dzie la  w szelk ich  w yjaśn ień  i w sk azó w ek  o d n o śn ie  d o  k o rz y stn e j lokacy i 
k ap ita łó w  i co d o  p rzep ro w ad zan ia  innych tra n sa k c y i finansów . —  K a sa  o tw a r ta  o d co d z . 9 — 1 p rz e d p . i 3 — 1/25 po p . z w y ją tk iem  n iedzie l i św iąt.
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tańsze, domaga się uproszczenia admmi- 
stracyi, przydzielania mniej w ażnych  spraw 
komisarzom dzielnicowym do samodzielnego 
załatwiania, zniesienia noweli, a opracowa­
nia nowej us taw y budowlanej, z usunięciem 
uciążliwych przepisów. W skazuje  na ko­
sztowny, zgorszenie wywołujący system  pro­
wadzenia niektórych robót, k tóre aczkol­
wiek prowadzone taniemi silami, są z po­
wodu malej wydatności p racy  baidzo ko­
sztowne; żąda należytej konserwacyi dróg, 
kanalizacyi, urządzenia przewozów na Wiśle 
do D ębnik  i Zakrzówka kon trak tam i za­
strzeżonych, pa rku  publicznego dla dzielnic 
na praw ym  brzegu Wisły, zajęcia się spraw ą 
dostarczenia ludności nowych dzielnic lokali 
na  zebrania publiczne i zabaw y ludowe, 
p rzypom ina spraw ę zabezpieczenia od po­
wodzi, żąda, aby  przyspieszenie robót jak  
najenergiczniej u rządu urgowano.

R. m. d r .  G r o s s  zapa tru je  się na budże t  
miejski pesymistycznie z powodu trudnośo 
kredytowych, wskazuje na zwlokę w popra­
wie stosunków w kasie oszczędności m. 
K rakow a co donemisyi listów zastawnych, 
żąda reformy wyborczej.

Poniedziałek ania 15 b. m.

R m. J u l i a n  N o w a k  zgłasza wnioski 
w sprawie przyspieszenia budow y kolei K ra ­
ków —W ieliczka—Myślenice, oraz w sprawie 
Uzyskania do tacy i  z funduszów państw o­
wych na asanacyę nowych dzielnic.

P r e z y d e n t  dr .  L e o  omawia spraw ę no­
wych dzielnic, twierdzi, że uporządkowanie 
ty lu  dzielnic trwało będzie długie lata, że 
forsowne trak tow anie  spraw y byłoby złem; 
wylicza dobrodziejstwa, jakie miasto no­
wym dzielnicom już  wyświadczyłd; przecho­
dząc d o b u d o w y  nowych lir j t ram w ajow ych  
wskazuje, że na  ten cel w ciągu 7 lat po­
trzeba będzie 12 milionów koron; w yraża  
nadzieję, ze mieszkańcy Podgórza uznają  
zabiegi m ias ta  około dobra nuwych dzielnic 
i pop rą  spraw ę połączenia się z Krakowem; 
wykazuje, że długi nie: są w stosunku do 
b ud że tu  za w ie lk ie j  że za tem  gospodarka 
była przezorną; omawia spraw ę inwazy: 
obcego przemysłu; sądzi, •że należy apelo­
wać do p a tryo tyzm u  ogółu, a z drugiej 
s trony  postępować z duchem czasu. K on­
s ta tu je ,  że drożyzna mieszkań jest n a s tę p ­
stwem podrożenia  kosztów m ateryalów  bu ­
dowlanych i zwiększenia zarobków robo tn i­
ków; wreszcie objaśni) sp raw ę reform y w y­
borcze], oświadczając, ze usiłowania zmie­
rzające do przeprowadzenia tej reformy 
z całych sił popierać bę łfz i taS

R. m. p o s o f  F e d e r o w i c z  stwierdza, 
że budżetu  w żadnym  kierunku nie zacze 
piono i prosi o przejście do d y s k u s y i  
s z c z e g ó ł o w e j .

P rzy  I dziale ( r e f e r e n t  r. m P o n i k ł o )  
zabierali w drobniejszych sprawach głos 
pp. R m. H a l a t k i e w i c z ,  P e r o ś  i Ge r -  
t l e r .

Dział II (ref. r. m. B e r i n g  er) po prze­
mówieniu r. m. K o n o p i ń s k i e g o ,  D o m a ń ­
s k i e g o ,  wicepr. S a r e g o ,  D ą b r o w s k ie g o ) }  
S z a t k o w s k i e g o ,  G u ń k i e w i c z a  i Czu- 
b r y t a  uchwalono.

Do działu 111 zabierali głos pp. R. m. 
P a r e ń s k i ,  żądając  zaprowadzenia m y ta  od 
zaprzęgów, jadących z dworców kolejo­
wych, wniosek ten po przemówieniu r. m. 
D a t t n e r a ,  B i a l i k a ,  W a c h t l a ,  Gu z i -  
k o w s k i e g o ,  G e r t l e r a  i D ą b r o w s k i e g o  
upadł.

R. m. C z u b r y t  wskazał na uciążliwości 
wynikające z powodu umieszczenia rogatek  
dla m y +a drogowego w środku nowych dziel­
nic, a w szczególności w Z a k r z ó w k u .  Za­
znaczył,: że ludność słusznie żali się na to 
niepraktyczne i z u s taw ą niezgodne zarzą­
dzenie, zgłosił rezolucyę tej trekci, aby  pogj 
bór m y ta  drogowego odbywał się na  ze­
w nętrznej granicy nowych dzielnic.

Dział l i i .  uchwaloną rezolucyę r. m. 
C z u b r y t a  odesłano do komisyi celem re­
gulaminowego trak tow ania .

N astępnie  po przemówieniu kilku mów­
ców uchwalono dział IV i V.

Dział V I referował r. m. T u r s k i ;  r. in 
M a r y a n  S t a r z e w s k i  żądał szybszego pro­
wadzenia robót kanałowych, brukow ych 
i drogowych w Krakowie; r. m. dr. K r z e -  
t u s k i  zgłosił wniosek, aby dla (szybszego 
przeprowadzenia regulacyi ulic powołano 
do życia osobną kom isyę z 12 radców m., 
której zadaniem  byłoby załatwianie spraw  
linij regulacyjnych imieniem R ady, dalej, 
aby  do 16 noweli budowlanej wydano 
przepisy wykonawcze z uwzględnieniem po­
trzeb ludności.

R. m. P a j ą k  zgłosił rezolucyę, aby  ka- 
nalizacyę nowych dzielnic na praw ym  brze­
gu Wisły, a w szczególności gęsto zabudo­
w anych  ulic w D ębnikach, Ludwinowie 
i Zakrzówku rozpoczęto bezzwłocznie, nie 
czekając na  wykonanie  nrawobrzeżnego ko­
lektora, do któregi kana ły  mogą być pó­
źniej wpuszczone.

R. m. S z a f e k  domagał się jaknajszyb- 
szej regulacyi D ą b i a ,  ubolewał, że obyw a­
tele nie mogą doczekać się zatwierdzenia 
planów, że zabrania  im się przechodu przez 
pastwisko, a dróg się nie wytycza.

Dalej zabierali glos r. m. dr. G e r t l e r ,  
G u z i k o w s k i ,  P e r o s f  k tó ry  żądał u tw o­
rzenia związku miast w celu budow y kolei 
na  Świnicę, poczem dział V I uchwalono.

Wtorek 16 kwietnia b. m.

W iceprezydent S a r e  referował nagły wnio 
sek w sprawię, rozpisania konkursu  na fa­
sadę  budynku  poszpitalnego na Wawelu, 
w k tó rym  umieszczone będzie Muzeum N a­
rodowe. Wniosek ten pu przemówieniu r. m. 
ks. dr. C a p u t y  i r. m. D ę b i c k i e g o  uchw a­
lono.

R. m. P e r o ś  postawił wniosek nagły, aby 
term in  zabudowania  parcel na  grun tach  po- 
fortecznych przedłużono n a  4 l a t a ,  n a ­
s tępn ie ,  jednak  wnioskodawca cofnął ten 
wniosek, gdyż wyrażono zdanie, że termin 
wnoszenia ofert na  kupno tych  parcel prze­
dłużyć należy do 1 czerwca.

Wiceprez. Sar.e ' rćferował spraw ę zao- 
ta trzen ia  m. Podgórza w wodę z -wodocią­
gów krakowskich i przedstawił odpowie­
dnie wnioski, k tóre  R ad a  po krótkiej dy­
skusyi uchwaliła.

R. m. B i s k u p s k i  podmosl, że Głos 
M ieszczański a taku je  sfery urzędnicze i 
twierdzi, jakoby  gmina użyczała urzędn i­
kom bezpłatnie lokali na w yrąb  mięsa, na 
w arsz ta ty  krawieckie, oraz jakoby  dla nich 
sprowadzała ziemniaki i mleko. Oświadcza, 
że to jest n iepraw dą i prosi p rezydenta , 
aby  to skonstatował. Prezydent dr. L eo  kon­
s ta tu je ,  że twierdzenia r. m. Biskupskiego 
co do op ła ty  czynszu za lokale są zgodne 
z prawdą, oświadcza jednak, że R ada  miej­
ska nie jest powołaną do prostow ania  a r­
tykułów  prasy.

(Zaznaczamy, że nie mieliśmy n a j ­
mniejszego zam iaru  atakować ogółu urzęd­
ników) ' • bo s tan  ten  cenimy, pow ażam y 
i w dążeniach o popraw ę b y tu  popieramy, 
ale nie m ożem y patrzeć oboję tnem  okiem 
na to, że wielu członków tego stanu, a co 
gorsza naw et niektóre organizacye u rzęd ­
nicze przenoszą obcy przemysł nad nasz 
k rajow y i w yrządzają  przez to społeczeń­
stwu dotkliwą krzywdę. Zobowiązani będzie­
my p. r. m. B i s k u p s k i e m u  i wszystkim 
tym  urzędnikom , k tó rzy  się do usunięcia 
tego niemiłego i szkodliwego łobjawu w ja ­
kikolwiek sposób przyczynić zechcą; do tej 
pory  jednak  w krakowskich pismach u rzęd ­
niczych jeden tylko p. B r o m o w i c z  zajął 
względem naszego przemysłu prawdziwie 
uznania  igodne stanowisko obywatelskie. 
Nie wchodzim y w to, jak  wysokim jest 
czynsz za ja tk i urzędnicze i w arsz ta ty  k ra ­
wieckie, nie twierdzimy, iżby to był tylko 
czynsz rekognicyjny, ale faktem  jest, że 
za b u d o w ę  d o m ó w  u r z ę d n i c z y c h  w 
K r a k o w i e  w p ł y n i e  do  k i e s z e n i  o b ­
c y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w  i p r z e m y s ł o w ­
c ó w  s e t k i  t y s i ę c y  k o r o n ,  o to się nam  
rozchodzi i tego n ik t  zaprzeczyć nie zdoła).

R. m. K o s o  b u c  ki  zabrał glos w swej 
własnej sprawie osobistej z powodu oszczer­

stwa, umieszczonego w „Tygodniku  Miesz­
czańskim", w k tó rym  p. Kósobuckiemu za ­
rzucono, że ;od pewnego właściciela p ra ­
cowni ślusarskiej, gdy tenże o trzym ał do­
s taw ę popielników, zażądał dla siebie lO.jljj 
od przyjętej  oferty i ż e ' destawca ów był 
zmuszonym  dać mu 2500 koron, aczkolwiek 
czuł, ze te pieniądze p. Kośobucki zabiera 
mu zupełnie niesłusznie. R. ni. Kośobucki 
oświadcza, że uzyskał do spolki z b ra tem  
Kazimierzem K- p a te n t  na wozy do wywozu 
popiołu i śmieci, 'draz na skrzynie do w y­
noszenia tych odpadków. P a te n t  opiewa na 
A ustryę, Niemcy i Rosyę. Gdy w roku 1909 
rozpisał m ag is tra t  dostaw ę 1500 sztuk  owych 
skrzyń, wówczas zwróci! się b ra t  mówcy 
Kazimierz K. do Prezydyum  m iasta  z za­
wiadomieniem na piśmie, którego treść 
mówca odczytuje, ze skrzynie te sąvopa- 
ten tow ane i że ich bez zezwolenia właści­
ciela n ik t inny wyrabiać me może. Ofertę 
wniósł jeden tylko p. Karol Uznański i m a­
g is tra t  p rzy jm ując  ofertę, postawił za wa- 

' runek, że musi się postarać o zezwolenie 
właściciela pa ten tu .  P. Uznański o to po,-’ 
zwoleme p. Kazimierza Kosobuckiego per­
t rak tow ał z nim osobiście i przez trzecie 
osoby i ostatecznie kupił prawo wyrobu 
1500 w zm iankowanych skrzyń, wręczając 
właścicielowi pa ten tu  Kazimierzowi K. do­
kum ent następującej treści: „Oświadczam, 
że odkupiłem p r a w o 1 wyrobu 1500 sztuk 
skrzyń na popiół i zmiotki dov p a ten to w a­
nych wozów „S m o k "  od właściciela p a ­
ten tu  pana  Kazimierza Kosobuckiego i od 
którego otrzym ałem  zezwolenie na wyrób 
tej ilości. Karol U-znański m. p .“ .

R. m. Kośobucki oświadcza, że na tle 
tego f ak t u  skonstruowano nowe oszczer­
stwo, co zresztą nieprzyjaciele jego upra- 
w iają£żaw odow o już  od dłuższego czasu. 
P. K. dodaje, że ty tu łem  należytości p a ­
ten to w y ch  za ten wynalazek opłaca rocznie 
około 2000 koron, oryginalne dokum enta  
pa ten tow e wraz z rysunkam i ma przy sobie 
i gotów je każdem u na żądanie okazać.

(C. d. m).

Naruszenie patentu. W  sprawozdaniu 
z posiedzenia krak. R ady  miejskiej podaljś- 
my wyjaśnienie r. m. K o s o b u d z k i e g o  
co dojoszczerstwa rzuęonego na  niego w T y ­
godniku mieszczańskim, jakoby  nadużył 
swego m a n d a tu  radzieckiego, wziąwszy 2500 
K od pewnego właściciela pracowni ślusar­
skiej. — Jak  już  wiadomo rozchodziło się 
o (sprzedaż wyrobu 1500 śk rzyń  p a te n to ­
w anych a nie o wymuszenie nienależnego' 
się da tku . — J a k  śig dowiadujem y — osoba 
k tó ra  w spom nianem u pismu udzieliła tego 
rodzaju  informacyi w yrabia ła  pa ten tow ane  
przedm ioty  w większej ilości bez zezwolenia; 
czeka j ą  za tem  niebezpieczny dla niej proces 
o naruszenie pa ten tu .  T a k ą  przysługę zro­
biła jej redakeya  do napaści z b y t  skora.

Za spółkę  wydawniczą:  
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

j\Ladesiane.
OSTRZEŻENIE.

Oszczerstwo rzucone na mnie, w jednym  
z tygodników  krakowskich, zmierza do n a ­
ruszenia mych p raw  pa ten tow ych  i do 
ułatw ienia  autorowi napaści, w yrobu  przed­
miotów, od k tórych  corocznie opłacam w y­
sokie podatk i patentow e. Oświadczam wo­
bec tego, że w razie bezprawnego po d ra ­
b iania  przedmiotów, do mojego p a ten tu  na­
leżących, winnych sądownie ścigać będą.

K azim ierz Kosobudzki 
właściciel zakładu ślusarskiego.
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M A G A ZY N  KONFEKCY1 DAMSKIEJ
w  Krakowie, pl. Maryacki 9

róg Rynku głównego
poleca bogaty wybór OKryć aamskich i kostyumów, bluzek strojnych i angielskicn boa strusich i rękawiczek.

Sprzeda z m a terya łów  na metry. F R A C O W N IA  W Ł A S N A .

1  IN  A U i N  JT JZ

Leona Grabowskiego

Ogrzewania Centralne
wszelkich najnowszych ulepszonych systemów, i oddzielne 

dla każdegc piętra.

U r z ą d z e n i a  d l a  c i ep le j  w o d y

W O D O C I Ą G I
łazienki, klozety, pralnie, susznie i t. p.

U rządzenia g a zow e
dla oświetlenia, ogrzewania, i t. p. projektuje i wykonuje 

fachowo, praktycznie i tanio.

J U L I A N  T O K A E
Biuro techniczne i zakład instalacyjny — Kraków, św. 
12 Jana 1u. —  Teief. 0574. i - g

Pierwszorzędny m ag a zy n  
krawiecki

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szu i y
w Krakowie u l. Szewska J. 9.

*
2 TELEFON 1 2 7 1 .

n Aksmann1,
Biuro i sM&d
maszyn do pisania

S p óta  z ogr. ocfpow.
Kranów, ul Szewska 24. 

Telefon 2522^

Specya l ny
amerykański donr 

eksportowy

Do PISAN IA  -  do ra 
chowania — do powie­
larna —  do Kopiowania— 
do markowania listów -  
do dodawania i pisania 
w ksiązJtach oraz przy- 

borow ao tychże.
W  A R  ST AT rep eracyjn y  
MASZYN w szystk ich  sv 
s t e m ó w .  B iuro  przepisy-  
1 w an ia

Zakład ślusarski
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

Poleca swoje wy-' 
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
k o n s t ru k c j i  do 
wywożenia pcpiołu 
oraz śmieci pod 

nazwa

„Sumk
G e n e r a l n a  Reprezentaeya P rzem yślu  T ech n iczno -  B u d ow la n ego

J A N  G O D ZTC K I
w Krakowie ul. Senacka 1 .7 .  -  Telefon Nr. 1 1 6 9 . : :  N jgazijn urzy ul. D ietlów kie, L. 32, ncprzeciu.1 szkoły b a ra k o w i.
dachów ka czerwona (dwufelcowa), dachówkę czarna im pregnowka, dachów ka glazurowana kolorowa, szyfer asbestowy, papa ogniotrw ała srebrzysta, nie 
w ym agająca terow ania, płyty izolacyjne, parkiety dębowe ze slawońsk. desek, posadzki cem entowe deseniowe, fajansowe ozdobne płytki, majolikowe.- ozdob 
do wykładania ścian, •szklane cegiełki budowlane „Falconier“, szklane płyty posadzkowe, paten tow e'p ły ty  ogniotrwałe, niepalne, do pokrycia dachów, p a p a , 
terow ana czarna, ru ry  kamionkowe, rynienki kanałow e, m ateryały n a  działowe ściany : z k o rk u ,'g ipsu , płyt słom ianych, ogniotrw ałych i t. p., szklane d a ­
chówki, taczki, tragacze i t. p., przyrządy i m aszyny do fabrykacyi: dachówki cementowej, posadzki, i schodów cementowych, trzcina sufitow a, gips, cem ent, 
wapno hydrauliczne. Żelazo betonową ru ry .gazow e i połączenia. W iszące rusztow ania. Doskonałe im itacye m arm u ru ' g ran itu  i t, p. kam ieni na ozdoby fasad 
1 Ogrodzenia1 siatkowe z d ru tu  pocynkowanego, d ru t kolczasty.

Zivnostenska Banka Z a ła tw ia  w sz e ln ieg o  ro d z a ju  t r a n s a k c y e  b a n k o w e

Lokacya kapitału w banku przynosi.

f i l i a  W  E P . A Z O W I E  K y n e k

Unita! akcyjny i rezerwowy 103.000.000

Książeczki wkładkowe 4 % 
Asygnaty kasowe 4V3 %
Podatek rentowy od tych Io- 
kacyj opłaca bank z własnych 
52 funduszów

Obligacye 4jK %
Akcye banku przy obecnym

kursie (dyw idenda7^ %)przy- 
noszą 5% °/0

1 - 5 0



„G Ł O S  M IESZCZA Ń SK I" , Nr. 16

■ ■

Kraków 
Telefon 248. 

Mikołajska 14.

-------------------------------------------------------------------------------------- ------------------------------------------ — ------------------------------------------n

Zakład r O E r 7 e h o w v  “rządca pogrzeby do najwspanialszych Największy 
L  o  j  skład trumien metakuwych, dębowych itd., wieńców,

H H  śT\ szarf itp. Ekshumacya przewozy wzłck.
1 *  1 1  1 \  L m  f r \  Ceny umiarkowane Na prowincyę załatwia odwrotnie.

J L  i *

posiada wielki w ybór 
m uru . — P odejm uje  s
2

ó a  k ła d
*  artystyczno - 
§ kamieniarski 

i budowlany
^  J ó z e f a

i  KULESZY
-Ńfc.

H p C '— n a p rz e c iw  c m e n ta r z a  w  K ra k o w ie .

gotowych pom ników  z piaskowca, g ran itu  i m ar- 
ię w ykonania g robów  w m iejscu I na prow incyi. 

Telefon N r. 1359.

Bandaże rup tu row e bardzo prak tyczne
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadr^ch sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynowe oraz pasy brzuszne fachowy bandażysta
A K T O W I  J M . M I H E I U W I C Z  

Kraków, ulica Mostowa Liczba 4.
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, którz^ wprost wyzyskują. Na 

, ''Madame wyjeżdżam. 4

P I E R W S Z A  K R A J O W A  t 
E L E K T R Y C Z N A  F A B R Y K A  LIN KONOPNYCH 1 D R U CIA ­
NY! H O R A Z  W S Z E L K IC H  W Y R O BÓ W  PO W RO ŹN ICZYCH

Józefa a lk o  f i ń s k i e g o
K R A K Ó W  - D Ę B N I K I  2 

K , :a  s p r z e d a ż y  p l a c  M a r y a c k i  L, 1

Kajetan DUDZIAK
Magazyn mebli 

i zakład artystyczno-dekoracyjny
w Krakowie ulica Floryńska 36,

J A N  S f j D E L
FABRYKA PiLNIKARSKA

Kraków —  G rzegó rzk i ulica Chodkiewicza
dawniej Woźniakowskiego L. 34.

p o leca  swe w y ro b y  po  n a d e r  um iark o w an y c l i  cenach. 
O dnaw ia zuży te  pilnikiki i ra szp le  w  j a k  n a jk ró ts z y m  czasie. 
Wszelkie roboty wykonuje się pod osobistym nadzorem 

właściciela, specyaFisty w twardzeniu stali.

Wielki zapas gotowych pilników 
i raszpl" zawsze na sktadziio.
Cenniki n a  żądanie  darm o i optatnie. D la  s ta ły c h  od­

bio rców  odpow iedni opust.  3

J. Wróbłewsk“ i Ska
Fabryka wyrobów kaflarskich
Podejmuje się stawiania pieców, różnych przeróbek 

i wszelkich robót w zakres wchodzących
F ó ł w s i e  Z w i e r z y n i e c k i e ,  H z a k ó w .1—9 1-10

P ierw szy  k ra jo w y  w y r ó b  tru­
m ien  m eta low ych  oraz zak ład  
---------------------- b l  o  (Lh el rjsk i

, Zakład blacharski
T  l l H i l 1 8 8

J A N  B U T E E S K I
nadworny dostawca Jego Ces. i Król. Wysokości - 

Arcyksięcia Karola Stefana

K r a k ó w ,  ul. ś w .  M a r k a  1. 11 T  el. 2 1 2 1 .
W ykonuje  tru m n y  m etalow e od skrom nych do  najozdobniejszych i ta ­
kowe jako w yrób w łasny posiada na składzie do  w yboru  po  cenach 
d la  każdego przystępnych. — T r u m n y  m e ta lo w e  od  80 K o r .  Przy zam ó­
w ieniu  pogrzebów , żądać frum ien m etalow ych, tylkó krajow ego w yrobu 
a nie obcej tandety , którą do tąd  zakłady pogrzebow e swoje składy zao- 
1—5 patru ją, czem szkodą rozw ojow i przem ysłu krajow ego. 1—5

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
w szebie ornam enta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Wielki skład wanien, 
nasiadówek i artystycznie wykonanych naczyń ku- 
l  chennych.

Kraków, ulica Karmelicka 1 .  12.

Józefa B ia lika
TE LEFO N  NR. 502. K RA K Ó W  TELEFO N  NR. 502. 

ULICA FLORYAŃSKA 511— TLĄC MARYACKI 2

F abryka  w y r o b ó w  m asarsk ich  
f :  i w ie lk i skład w ęd lin  : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako t o :

szynki, rołady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę biaią i wędzoną oraz 
2 ~  smalec polski w większym zapasie.

■

ZAKŁAD CIESIELSKI

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w Krakowie, przy ul. Kopernika 1 6.

W Ł A S N E S K Ł A D Y  D R Z E W A  P R Z Y  STACYI K R A K Ó W -  
D Ą B I E -P I A S K I .

Podejmuje się wszelkich ro b ó t wuzakres ciesielstwa wchodzącym i jako to:

W IĄ Z A Ń  D ACH O W YCH , W S Z E l K I i H ątlD Y N ^ Ó W  
D R EW N IAN Y C H , SCHODÓW  0 N A JB A R D Z IE J  VyY- 
TW O R N YCH  F O R M A C H  PODŁÓG S T R I G A MY C H , 
O R A Z  W S Z E L K IC H  ROBÓT Z  A R T Y S . C iE S IE u K I .

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.
- 2 ---------------------------------------------------------------------- —  - J

~ P U K A F w’ f  EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IER Z A  KOZIAŃSKICH W KRAKOW IE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicza


